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Krzywda Polski — Odrodzeniem Polski*
Polała się tedy krew bratnia. Socjaliści skierowali 

broń w  bratnie piersi młodzieży polskiej, a na ulicach 
Warszawy legły trupy tejże młodzieży.

Za Ujejskiego skargą t prośbą bolesną powtórzyć 
możemy ,.brat zabd orata."

Dzień wczorajszy był dniem czarnym, był dniem, 
który młode nasze państwo naraził na wstrząśnienia, 
które w  poważnej mierze zachwiać mogły podstawami 
państwa.

Zastanawiać się nad bezpeśredniemi przyczynami, 
wskazać nam trzeba na wczorajszy nasz artykuł, który 
najwyraźniej wskazywał, gdzie leży jądro obecnego 
wstrząśnienia. Nie leży ono w  wyborze p. Narutowi­
cza jako takiego, ale we fakcie, że p. Narutowicz prze­
szedł wbrew większości polskiej głosami mniejszości 
narodowej, głosami największych nieprzyjaciół Polski.

Odruch protestu żywiołowego, którego świadkami 
byliśmy w  ubiegłą nedzielę i poniedziałek, był niczem 
innem jak protestem obrażonej dumy i godności narodo­
wej, nie mogącej ścierpieć, że najwyższemi dostojeń­
stwami Polski kupczy się jak pierwszym lep­
szym towarem kupieckim.

Przewrotną tedy i wstrętna jest próba lewicy (od 
socjalistów Począwszy), chcącą przewrócić kota w

miechu i tym odruchom żywiołowym imputując winę 
ostatnich wypadków.

Możliwości do porozunrenia były poważne, sam 
Witos proponował przecież p. Zamoyskiego jako kom­
promisowego kandydata na to, by w  ostatniei chwili 
pójść w  ramiona żydów* i Niemców.

Tego Pclska — jak szeroka i długa — temu chłopa 
z Wierzchosławic nie zapomni, w  n'.m i w  socjalistach 
t. zw. polskich, widząc sprawców tych czarnych chwil, 
które Polska obecnie przeżywa.

Bóg atoli, który czuwa nad Polska, skieruje i te 
ciężkie przejścia — i o to go kornie prośmy —  w  kie­
runku dobra naszej Ojczyzny, naszego młodego pań­
stwa.

N e wchodząc na razie w  szczegóły zajść samych, 
które czytelnicy znaidą na innem mieicu, nam imać się 
należy szeroko ujętej a ściśle prz .zaw adzonej pracy. 

Iść musi jako praktyczny i twórczy odruch społeczeń­
stwa wezwania db pracy nad utrwaleniem prawo­
rządności państwowej drogą zorganizowania całego 
narodu w jedną welką armję ludzi Czynu, ludzi poświę­
cenia dla dobra Ojczyzny-

Uświadomić sobie musimy, że nie na manifestacjach 
protestujących należy nam zaprzestać, ale trzeba się-,

gnąć głębiej i drogą powszechnego uświadomienia z 
najszerszych naszych warstw narodowych stworzyć 
wał, wobec którego załamie się międzynarodówka so­
cjalistyczna buła chłopsko=witosowycn karierowiczów, 

a przedewszystkiem czelność niemiecko-żydowskicb 
pretensją

Stać będziemy —  jak to już wczoraj zaznaczyliśmy 
— na gruncie legalnym, ale stojąc na nim nie możemy 
pozwoi ć, by obcy rozstrzygali o zasadniczych pod­
stawach państwa naszego.
Hasło —  precz z  socjalizmem, precz z  Żydami. wa« 
ra Niemcom od rozstrzygania zasadniczych spraw 

polskich" —  muszą się w praktyczny i owocny prze­
mienić czyn twórczej pracy polskiej pod hasłem narodo- 
wo-kultiualnego i narodowo-gospodarczego naszego 
życia zbiorowego-

Polskim i chrześcijańskim musi być nasz dom, 

polskie i chrześcijańskie nasze życie na zewnątrz, nasz 
handel i przemysł.

Wypadki ostatnie z wyborem prezydenta Naruto­
wicza na czele są wskaźnikiem dla nas. Od nas zależy, 
by w Polsce zwyciężyły polityczna i państwowa myśl, 
polityczny i państwowy rozum polski.

Zajś cia w Warszawie.
*Od naocznego świadka).

W ybór ministra Narutowicza prezydentem Rzeczy­
pospolitej wzburzył całą patriotyczną Warszawę. A 
Wa-szawa jest patriotyczna. Ani komumści (aż 26 000) 
ani socjaliści nie zdołają zaprzeczyć tej prawdze wi­
docznej, objawiającej się zawsze tam, gdzie Warszawie 
przytoi bronić honoru polskiego.

Wieczorem w sobotę.
Wyboru prezydenta Rzeczypospolitej oczekiwały 

przed Sejmem tłumy ludności, witające z zadowoleniem 
doniesienia możliwości zwycięstwa Zamoyskiego.

Toteż jak piorun z pogodnego nieba spadła na te 
rzesze wieść o wyborze Narutowicza. I gdyby tylko 
sam fakt zaszedł, pozostałoby rozczarowanie, ale pogo- 
dzonoby się z faktem legalnego wybou. Ale tu nietyle 
osoba grała rolę, ale świadomość że wybór ten wyszedł 
przy pomocy mniejszości narodowych, a więc żydów, 
Niemców itd.

Wzburzyła się krew, policzek, który Polska wybo­
rem tym otrzymała, nic mógł przejść spokojem- I już 
w  sobotę poczęły się przed Sejmem p erwsze demon­
stracje, które dalszy, ogólniejszy charakter przybrały 

w niedzielę
W  południe tłumy młodzieży akademickiej i zorga­

nizowanych stworzyszeń demonstrowały przed Sej­
mem, przed siedzibą Głównego Zarządu Socj. (przy Ale­
jach ierozolimsk ch), przed Hotelem Europejskim, w 
którym mieszka p. Narutowicz. Demonstracje trwały 
do godz. 6 wieczorem, a kontrdemonstracje socjalisty­
czne minęły bez wrażenia.

Myślą przewodnią demonstracji tych było. obok 
protestów, wezwanie do samopomocy społecznej prze­
ciw żydom. Szczególnie siln e były manifestacje wie-

(O d  n a o c z n e g o  ś w ia d k a ) .

ców Tow. „Rozwój", które odbywały się w  lokalach, 
i  mimo mrozów pod gołem niebem.

Wieczór przeszedł w niedzielę spokojnie, a wszy­
scy oczekiwali

poniedziałku.

W  okolicy Sejmu liczne kordony poheji (podwójne 
i potrójne) piesze i konne. Ostra kontrola tvch którzy I 
idą do Sejmu, wykonuje policja. Młodzież i liczne rze- ’ 
sze publiczności, stojące poza kordonem, ostro reagują 
na widok bardziej znanych posłów lewicowych, oraz o- 
czywiście żydów. Tym  utrudnianą przejście, niestety 
porywając się nawet do pobicia kilku posłów, irytują­
cych prowokującyrii zachowaniem.

Trzeba wiedzieć, że „obrońcy wolności j demokra­
cji" pp. socjaliści zarządali, by policja konna szarżowała 
ludność!

Nie dziw, że krew wzburzyła się w  demonstran­
tach, gdy ujrzeli starego wygę Daszyńskiego, tego blu- 
szczącego się przyjadela Austrji i komotra żydów. 
Otoczono go i niepuszczono, na co w  odpowiedzi zna­
lazła się niebawem bojówka! socjalistyczna z rewolwe­
rami 1 karabinami i poczęła ogień w bezbronna mło­
dzież, bo tylko mającą laski.

Efektem — szereg ofiar w rannych i zabitych po o- 
bu stronach, bo młodzież stawiła czoła we wlesnej o- 
bronic.

Fakt ten i to, że policja n'e zdołała ochoronić mło­
dzieży orze d bandyckim napadem, przygnębiające w y ­
warł wrażenie-

Tymczasem plotki kwitną. Niepnwda okazało się, 
jakoby młodzież znieważyła sędziwego i godnego czci 
wodza socjalistów Limanowskiego. Nieprawdą, że

rzucono bomby na prezydenta Narutawicza. Faktem 
było, że Narutowicz przejeżdżać musiał przez baryka­
dy, które demonstranci urządzili przy Ai. Ujazdowskich, 
wykorzystując zamieszanie w  ten sposób, że obok wro­
gich demonstracji rzucono na niego szereg gruzd śnie­
gu, zmarzłego tak, że ośnieżony przybył do Sejmu. 
Faktem jest dalszym, że po przysiędze blisko dwie go­
dz uy “ czekał" na wyjazd z Sejmu. Tak obawiał . się 
„zamachu" na siebie, o którym nikomu się nie śniło.

W  Sejmie.
Tymczasem Sejm był widownią gorących zajść.
Socjaliści z postami Malinowskim i Arciszewskim o- 

raz Wyzwoleńcami i Thugutowcami Smołą i Bagiń­
skim napadli na klub Związku Lud. Nar. Powstał nie-: 
op sany hałas, a okrzyki lewicowców: Puścimy z dy­
mem folwarki —  górowały nad wszystkiem innem.

O co chodziło socjalistom? Oto, o protest przeciw 
pobiciu na ulicy posła Piotrowskiego, którego przewie­
ziono do szp tala.

Nikt nie weźmie napadu w  obronę, ale każdy w y ­
maga od posłów, by w  Sejmie umieli zachowywać się 
z godnością, a nie zc- swawolą łobuzów.

W  podobny sposób zachowali się wobec generała 
Hallera, którego wejście do Sejmu powitał; obelgami tu 
bohaterskiego generała.

Jak gorąca była atmosfera w  Sejmie, najlepszy do­
wód, że wynikiem są dwa pojedynki.

Socjalistyczne kontrdemonstracje. —  brało w  nich 
udział około 2000 osób, wskazały, że ludność na ich 
wezwania nie reaguje, a tylko ich się boi, bo mają broń 
i łatwość strzelania.

Wieczór poniedziałkowy minął spokojnie-

Dzisiejsza sytuacja w Warszawie.
Zupełny spokój. — Dymisja min. Kamieńskiego. Konferencja prasowa. Głosy prasy. —

Strajk generalny.
W a r s z a w a ,  12. 12. (Teł. własn. naszego koresp.) 

Wczoraj do późnego w ;eczora panował w Warszawie 
zupełny spokój. Na ul cach tworzyły się tylko małe 
grupki, usiłujące utworzyć pochód socjalistyczny, który 
jednak nie doszedł do skutku.

O godz. 10 wieczorem otrzymano wiadomość, ii  na 
posiedzeniu Rady Ministrów, która obradowała w  Bel- 
iwederze, zrezygnował minister spraw wewnętrznych p.

Kamieński. Rezygnacja jego stoi w  związku z ostatnie- 
mi zajściami warszawskiemu

Stanowisko min. spraw wewti. powierzono chwilo­
wo min. pracy D a r o w s k i e m u .

Jednocześnie prx*d swoją dymisja minister Kamieńsk? u> 
wiesił w urzędowaniu komendanta policji p. Sikorskie­
go, W  zajściach wczorajszych nic można było stwier­

dzić dokładnei liczby osób, które padły ofiara w  demon­
stracjach.

Pomiędzy zabitymi znajduje się jedna studentka. 
Rannych l*»t 25 osób z rozmaitych sfer społeczeństw®,

O godz. 11 w  nocy odbyła się w ministerstw?® 
spraw wewnętrznych konferencja prasowa, na której 
p. Urbanowicz zaznaczył, jakie stanowisko zajmuje rząd
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wobec zajść i prosi} praso o współdziałanie w  nspoko- 
jen‘*j połeczeństwa.1

Naznaczyć jednocześnie rsalezy. ze władze otrzyma­
ły  wszelkie polecenia, aby nie dopuścić do ekscesów,

Późnyrn wieczorem została wydana odezwa komis], 
parlamentarnej Chrzęść. Zw. Jedności Narodowej.

Rząd wobec wczorajszych zajść*

W a r s z a w a ,  11. 12. (Pat.) W  dniu dzisiejszym War* 
łzawa stała się widownią smutnych wypadków. Tłum, 
składający się w  przeważnej ilości z młodzieży, dopuścił , się 
szeregu ekscesów, w rezultacie których były nawet ofiary 
spowodowane starciem poszczególnych grup. Rząd, stojąc na 
stanowisku uszanowania prawa t praworządności, zmuszony

Zaprzysiężenie prezydenta. -
. Wczoraj' dd wczesnych godzą porannych panowało 

w Sejmie, niezwykle ożywienie, a to % tego powoda, źe 
wielu posłów, przewidując opowiedzenie siśj tłumów, 
przybyło do Sejmu bardzo wcześnie.

Punktualnie o godz. 12 w poł. przybył do Sejmu 
eskortowany przez oddział szwoleżerów p. Narutowicz.

W kilka minut po godz. 12 marszałek Rataj otwie­
ra posiedzenie wśród okrzyków i wrzawy na lewicy.

O godz. 12 m. 15 przewodniczący zgromadzenia 
narodowego, marszałek Rataj, otworzywszy posiedzenie 
powo ał na sekretarzy senatora Stefana Kopcińskiego 
i posła Serwacego Niedbals kiego.

Sala przedstawia wyjątkowy obraz, wszystkie bo­
wiem mieisca prawicy są puste. W pierwszym rządzie 
zasiada ty!ko poseł Falkowski, jako mąż zapiania.

M u r szalek R a ta j'. Na porządku dziennym 
jest tylko jeden punkt: zaprzysiężenie wybranego pre­
zydenta. Proszę p. sekretarza Kopczyńskiego o spro­
wadzenie na salę prezydenta.

Wchodzi na salę z pokojów prezydjajnjcb. Naruto­
wicz. Z law lewicy i mniejszości narodowych wznoszą 
się okrzyki: „Niech żyje prezydent Narutowicz!'1 Ktos 
zawołał ródnież: „Hańba faszystom!“

Powszechną uwagę zwraca zachowanie sią posła 
Witosa, który nie bierze udziału w owacji i spokojnie 
przłgląda się rozpoczynającemu się ceremonjałowi przy- 
sięgi.

Marssatek R a ta j;  Panie ministrze! Zgroma­
dzenie narodowe na posiedzeniu, odbytem d. 9 grudnia, 
wybrało pana na prezydenta Rzeczypospolitej. Zapytuję 
pana: czy pan przyjmuje wybór?

R rezyden l N aru tow icz; Przyjmuję! (Na lewi­
cy brawa.)

M arszalek R a f u j ;  Wobec tego wzywam pana
do złożenia przysięgi, przepisanej artykułem 54 konsty­
tucji. Pana sekret; rza proszę o podane mi roty przysięgi.

Do prezydenta marsza ł ek  Ra ta j  mówi: Proszę 
powtarzać za mną tekst przysięgi.

Prezydent Narutowicz, stojącnapodjum prezyójainem, 
poniżej trybuny marszałkowskiej, położywszy rękę na 
krzyżu, który spoczywał na egzemplarzu konstytucji, 
powtarza:

„Przysięgam Bogu wszechmogącemu, w Trójcy świę­
tej jedynemu i ślubuję tobie narodź e polski, na urzę­
dzie prezydenta Rzeczypospolitej, który obejmuję, praw 
Rzeczypospolitej, a przedewszyst kiem ustawy konstytu­
cyjnej, św jęcie przestrzegać i bronić, dobru powszech­
nemu narodu ze wśzysttich sił wiernie służyć, wszelkie 
zło i niebezpieczeństwo czujnie odwracać, godności imie- 
polskiego strzodz niezachwianie, sprawiedliwość wzglę­
dem" wszystkich bez różnięy oby wateli za pierwszą so­
bie mieć cnotę, obowiązkom uizędu i służby poświę­
cać się niepodzielnie —  tak mi dopomóż Bóg i świę­
ta Jeg» męka. Amen".

M arszalek Siała jj; Stwierdzam, źe pan prezy­
dent Rzeczypospolitej złożył przysięgę, konstytucją prze­
pisaną. W ten sposób został wyczerpany jedyny punkt 
dzisiejszego posiedzenia.

Okrzyki na lewicy: „Niech żyje prezydent Naru­
towicz!"

M arszalek R a ta j;  Proszę p. sekretarza B ie­
lawskiego o odczytanie protokółu dzisiejszegoo posie­
dzenia.

Sekretarz Bielawski odczytuje protokół.
M arsza lek  R a ta j  oświadcza:
Nikt nie zgłasza protestu do protokółu? —  Proto­

kół przyjęty. Zatem rozwiązuję zgromadzenie narodowe.
Na lewicy podnoszą się huczue oklaski.
Posłowie socjalistyczni intonują: „Jeszcze Polska 

Łie zginę!a“ ...
Po ostatnich słowach hymnu rozlegają się na le­

wicy okrzyki: „Niech żyj(e Piłsudski!“  „Precz z faszy­
zmem".

Po akcie zaprzysiężenia i rozwiązania zgromadzenia 
narodowego prezydent Narutowicz udał się do pokojów 
marszałka Sejmu, gdzie kolejno przyjmował przedstawi­
cieli ciała dyplomatycznego.

jest do zajęcia Zdecydowanego stanowiska przeciwdziałania 
tego rodzaju wybrykom, gwałcącym prawo.

Podając o tem do wiadomości publicznej, uprzedzam, że 
wszelkie próby zakłócenia porządku publicznego, czy to ze 
strony poszczególnych grup, czy ze strony jednostek, tłumić 
będę środkami, będącemt w mojem rozporządzeniu aż do naj* 
ostrzejszych włącznie. W  razie nieposłuchanta władzy do 
rozejścia się, policja i wojsko będą zmuszeni do użycia broni.

Uprzedzając o tem, wzywam obywateli państwa, a w 
szczególności młodzież do powrotu do zajęć normalnych t do 
zachowania bezwzględnego spokoju.

W a r s z a w a ,  dnia I t  grudnia 1922 r.
(— ) Minister D f l r o w s k t ,

—  Kto to iam oyskt? Prasa witosowa i- lew icowa wy*

myślą o hrabiowskim kandydacie- Ale ta sama prasa prze* 
milczą, że właśnie W itos kandydaturę tę zalecał prawicy 
jako kompromisową.

W idocznie tedy nie wygląda Zamoyski tak czarno, jak 
malują go teraz.

Jestto niewątpliwie i  arystokrata l pan największych 
w Polsce włości. Ale Zamojski umie czcić tradycję swoich 
ojców i, nie mogąc bronią, to majątkiem przyczynił się w 
chwili, gdy Niemcy bałamuciły Polskę, do utworzenia Korni* 
tetu Narodowego z Dmowskim na czele, jak i  tworzenia woj* 
ska polskiego we Francji.

O tem doskonale w ie p. W itos, ale przemilcza te zasługi 
tembardzhj, źe nie może strawić, źe to nie on —  Witos — 
zostaf prezydentem-

Kierownik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

W a r s z a w a ,  12. 12. godz. 2 w południe. (Telefon od 
naszego sprawozdawcy). W  mieście spokój. Elektrownia, gO* 
zownia i tramwaje stoją. Ale gdyby nawet tramwaje kur* 
sowafy, nie możnaby ruchu podtrzymać, gdyż na ulicach tłu* 
my publiczności, gromadzącej się stale i  roztrząsającej wy* 
darzenia,

W  południe odbył się w  okręgowym komitecie socja* 
listycznym wiec, który się później rozszedł.

W  Sejmie klby rozważają onegdajsze i wczorajsze wy* 
padki*

Glosy prasy,
R zecz  bardzo charakterystyczna, źe  „Voss. Z tg." 

w specjalnym dodatku zaznacza, iż nacjonaliści polscy nie 
. ograniczyli się do środków parlamentarnych i uważa generała 
Hallera za głównego kierownika faszystówpolsklch.

Żydowski ,,Moment" triumfuje, źe mniejszości naro* 
a szczególn ie żyd z i odnieśli św ietne zw yc ięs tw o . Piast 
musiał się z  lew icą  przeprosić, a o  ile Narutowicz 
przy jm ie prezydenturę, i*  u tw o rzy  się rząd, w którym  
mandaty obejm ą rów n ież n iepolscy przedstawiciele.

W  związku z tem należy zaznaczyć, że wczoraj 
trwały do 11 w  nocy narady klubów „Wyzwolenia" P.

P. S., N. P. R. i P. S. L. Dziś odbędzie się ciąg dalszy 
J układów. x

. Grupy lewicy noszą się z  zamiarem utworzenia.na 
niemiecki sposób rady obrony republiki-

Dziś rano zgodnie z wczorajszą zapowiedzią P . P. 
S. wybuchł strajk generalny.

„Robotnk" wzywając do niego, zaznacza, źe odby­
wa się strajk w  spokoju i z powagą siły-

Hasła socialistyczne są następujące: , Strajk jest
protestem przeciw zbrodniom gwałtów, popełnionych 
przez tych, którzy chcą stać w obronie prawa i kon­
stytucji, a w  rzeczywistości stoją w  obronie obszar­
nika Zamoyskiego.

„Rzeczypospolita" donosi, źe pisma paryskie ogra­
niczają się do podawania krótkich tylko telegramów
0 wyborze Narutowicza.

„Excelsior“  donosi, źe jest to prezydent lewicy.
„Journai de Debats" cytu.e depesze po „Kurjerze 

Polskim" i „Kurjerze Rorannym".
„Tem ps" wyraża się lojalnie o Narutowiczu i jest 

zdania, że będzie dążył do utrzymania pokoju.
Bardzo charakterystycznie odzywa się „Kattowitzer 

Zeiiung", która z radością pisze: „ D a s  i s t  d e r
r e e fo te  M a n n  a u f  d e m  r e e h te n  F le c k ‘* (jest to 
człowiek na wlaściwem mie scu).

Wyraża dalei nadzieję, że mimo gróźb zdobędzie 
się na tyle odwagi, złoży przysięgę i przystąpi do 
rozwiązania swego zadania.

O mądrości Witosa i partji jego świadczy w ydm ie 
odezwy, w której Piastowcy obmywają sobie ręce, na- 
turainie bez skutku, bo plama chytrej zdrady pozostanie 
nadal na ich palcach.

WUos must pościć.

W a r s z a w a ,  11. 12- (Tel. wł.) Posła W itosa nic 
dopuszczono wczoraj do 4 restauracji, dokąd się udawał ce* 

lem spożycia obiadu, Restauratorzy t kelnerzy oświadczyli 

mu, źe mogą mu udzielić gościny, jeżeli zagwarantuje tjn 
całość szyb wystawnych- Pan W itos jak niepyszny musiał 
powrócić z wędrówki po moście do gmachu sejmowego, gdzie 
głośno uskarżał się na niegościnność Warszawy.

Chcą mu zgotować „owację."
W a r s z a w a ,  11 grudnia. (Tel. włas.) Młodzież 

akademicka powzięła zamiar niedopuszczenia dziś p. 
Narutowicza do gmachu sejmowego, aby uniemożliwić 
mu złożenie przysięgi. Zamierzali o :i zebrać tłumy na 
ul. Wiejskiej i zatrzymać samochód p. Narutowicza. Na 
skutek wiadomości o tem komisarz policji nakazał ob­
sadzić oddziałam; policji i wojska dojścia do wszystkich 
ulic wiodących do gmachu sejmowego.

Niech żyje Mussolśni!
W a r s z a w a ,  11 grudnia- (Tel. włas.) Wczoraj 

Warszawa manifestowała przeciwko wyborowi Naru­
towicza głosami p"astowsklmi i żydowskimi w  wielu po­
chodach i wiecach. Kilkunastotysięczne pochody prze­
ciągały ulicami, wznosząc- okrzyki na cześć Zamoyskie­
go i posłów narodowych, przeciw zaś Witosowi i ży­
dom. Gdy pochody przechodziły obok mieszkania p. 
Narutowicza, przed którem już cały dzień skonsygno- 
wała policję.

Młodzież urządziła p. Narutowiczowi kocią muzy­

kę. Część demonstrantów dopuściła się wybryków 
przeciwżydowskich, jednakże nie były one niebezpiecz­
ne, ponieważ żydzi po sobotnych demonstracjach wczo­
raj pochowali się w  domach. Udano się przed dom ge­
nerała Hallera, który zobrazował obecnym sytuacje
1 nawoływał do walki z trudami przez pop:eran!ę 
swoich, a więc przez unikanie ź ” dów ł or^nfcowanłe 
*U polskich. W  końcu wyraził nadzieję, źe, o ito od*

Przeciw strejkowi kolejowemu.
Posłowie —  kolejarze —  narodowcy, członkowie 

polskiego związku kolejowców, wystosowali do zarzą-t 
dów wszytkich kół P.Ż.K. następujący telegram:

Posłowie członkowie Polskiego Związku Kole­
jowców wzywają kolegów-kolejarzy do zacno-\ 
wania spokoju i pozostania w  pracy. Nie dajcie 
się sprowokować!

Polski Związek Kolejowców.
. Prezes pi^eł Jochimiak.

Tyle wezwanie. Apelujemy do kolejarzy, by ich zna­
ny patriotyzm nie dopuścił wogóle, a szczególn e w  na­
szej dzielnicy, by tryumfował czerwony sztandar!

ruch obecny stolicy nie będzie słomianym ogniem, to 
duch Polski zwycięży. Pochód przybywszy pod Selm, 
urządził tam demonstracje przeciw lewicy sejmowej i 
przeciw W itosow i V

Przed ambasadą włoska manifestowano na cześS, 
Mussolinogo i Włoch. 2 posłów przemawiało, wzywając 
lud do zrzucenia żydowskó-Iewicowych rządów.

Telegramy,
©

Komunikat Generalnego Komisarza Wyborczego.

W a r s z a w a ,  10. 12. (Pat.) Generalny Komisarz W y* 
borczy podaje do wiadomości, że ani przeciw wyborom z list 
państwowych do Sejmu, ogłoszonym w ..Monitorze Polskim" 
w dniu 21 listopada br., ani przeciw wyborom z list państwo* 
wych do Senatu, ogłoszonym w Monitorze w  dniu 24 listo* 
pada nie wniesiono w  terminie ustawowym na ręce generał* 
nego komisarza wyborczego żadnego protestu. Wobec ukoń­
czenia prawie wszystkich czynności wyborczych, generalny 
komiarz wyboiezy od połowy grudnia br. przestaje urzędo* 
wać w  gmachu sejmowym i powraca do swego zaJęciG sę* 
dziowskiego przy Sądzie Najwyższym- Od tego czasu należy 
wszystkie pisma, przeznaczone dla generalnego komisarza wy 
borczego lub państwowej komisji wyborczej kierować pod 
adresem: Plac Krasińskich, Sąd Najy/yższy-

X konferencji w Moskwie-

M o s k w a ,  v 12. (Pat.) Na posiedzeniu biura konie* 
rencji rozbrojeniowej w dniu 7 bm. zajmowano się w dal* 
szym ciągu projektem paktu o nieagresji, Dłuższą dyskusję 
wywoła! punkt o arbitrażu. W  czasie jej dyskusji delegat li* 
tewski usiłował przemycić zastrzeżewe, iż Polska godzi się 
na arbitraż w sprawie wileńskiej- Wszystkie delegacje przy 
jęły propozycję polską, która wyłącza sprawy (erytorjalne z 
pod obowiązkowego arbitrażu. Propozycja polska motyw o* 
wana była tem, że w sprawach terytorj;:\iych zabierać głos 
mogą conaimntej 3 strony, a m ianowicie: dwa państwa rosz* 
czące pretensje do danego terytorjum oraz miejscowa lud* 
ność, której wola nie może siać się obiektem sądu arbitra!* 
nego. Delegat litewski odmówił przyjęcia projektu w redak* 
cji zaakceptowanej przez inne delegacje. Punkt 9 rosyjskiego 
projektu paktu, dotyczący ograniczenia zbrojeń postanowiono 
całkowicie usunąć, przekazując go komisji techntczno*woj* 
skowej. W  oczekiwaniu ostatecznego ustalenia t edakcji pak* 
tu i podpisania go przystąpiono do dyskusji nad przedstawio* 
nym przez delegację rosyjską projektem rozpatrzenia spraw 
techniczno*rozbrojeniowych- W  sprawie ilości wojsk zgo* 
dzono się po krótkiej dyskusji na to, że rnożliwem jest okre* 
ślenie przez poszczególne państwa maksimum stanu liczeb* 
nego armji tylko na rok 1923. Delegacja państw bałtyckich 
podniosła sprawę zbrojeń morskich, delegacja rosyjska pono* 
wiła jednak swe oświadczenie, iż  nie może przedstawić w 
dziedzinie ograniczenia zbrojeń morskich żadnego pozytyw* 
nego projektu. Delegacje państw bałtyckich zamierzają na 
jutrzeiszem posiedzeniu przedstawić swoje wnioski w  tej 
dziedzinie. Delegacja rosyjska wysunęła sprawę ograniczę* 
nla budżetów wojennych. W  dyskusji, która na tem tle po* 
wstała, delegacja wykazywała, jak niezwykłe i trudne i 
skomplikowane jest zagadnienie budżetów wojennych przy 
dzisiejszych stosunkach ekonomicznych, finansowych i  poli­
tycznych w Europie. Wykazano również uprzywilejowana 
sytuację Rosji, która nietylko oddziedztczyła wielki przemysł 
wojenny, ale również bogate zapasy powojenne, zdobyte na 
KołczOku, Dentkude itd. Wykazano, że Rosja poświęcając 
cały wysiłek ostainich 2 lat na wojsko t przygotowania we* 
jenne, stworzyła bogate podstawy materialne dla swej armji, 
podstawy, znajdujące się w wyjątkowo uprzywtiejowanem 
położeniu w stosunku do państw z nią graniczących. Wresz* 
cie poszczególne delegacje, opierając się na bogatem doświad 
czeniu prac L ig i Narodów, dowodziły, źe rozważenie spraw 
budżetowych nte da się nawet pomyśleć na obecnej konfe* 
rencji: wymaga ona dłuższego czasu oraz szczegółowych 
studjów.
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Odezwa Chrz. Demokracji,
W a r s z a w a ,  11. 12. (T e l własn.) Clweścijań- 

»ka Demokracja wydała następująca odezw® do społe­
czeństwa:

R o d a c y !  Wybór Prezydenta Rzec/ypospo­
litej Polskiej dokonany większością głosów ob­
cych narodowości, wywołał w całym społeczer- 
s|wie I stworzył fakt godzący w całość zdrowe­
go życia narodowego.

Interes Państwa zagrożony, serca obrażone, du­
ma narodu dotknięta. /

To, co się stało, zrozunó jf uczuwa każdy pra­
wy Polak i nie może się z  tera pogodzić, a to ola- 
tego, że w najważniejszych naszych sprawach 
państwowych I narodowych rozstrzygać mają ob­
ce narodowości*

Także ponad obroną uczuć narodu stać powin­
ny w yżej Interes 5 dobro Ojczyzny naszej, której 
byt rausj być zabezpieczony jedynie przywróce­
niem ładu ! spokoju. -

Cel ten osięgnąć można jedynie na drodze prw  
strzegania praw konstytucji, na straży której sto­
ją ! stac Dędą obdarzeni naszera zaufaniem posło­
wie i senatorowie.

Wszystkie inne działalności, choćby z najszla­
chetniejszych pochodzące pobudki grożą narodowi 
nieobliczalnymi następstwami i stać ię jedynie mo­
gą pożytecznem narzędziem w ręku tak licznych 
wrogów naszego młodego Pańsswa,

Zważywszy to, my posłowie i senatorowie 
Chrzęść, Demokracji zwracamy sje do całego spo­
łeczeństwa z wezwaniem, by w iraie dobra Ojczy- 
sny zachowali pełen godności spokói i powstrzy­
mali się od wszelkich działań przeciwnych.

B r a c i a !  R o d a c y !  Uczmy się znajdo­
wać spokój w wytwórczości codziennej pracy nad 
stworzeniem całości skrzywdzonych naszych si| 
narodowych i chrześcijańskich, bo tylko na iej 
drodze w sposób trwały zdołamy zgnieść i usunąć 
w pływ y obce wywierające na losy Państwa 

i w oły w
Posłowie 1 senatorowie Chrzęść. Demokracji.

Miliardy na sziwy niwMie w Ptlsct.
„Rzeczpospolita*4 zamieściła n: dzwyczaj ciekawy 

artykuł w  sprawie szkolnictwa niemieckiego w Polsce, 
który w  całości przedrukowujemy.

Niejednokrotnie zwracało pismo nasze uwagę spo­
łeczeństwa na niesłychany fakt, że Polska. obok szkół 
niemieckich, do jakich utrzymywania jest zobowiązana 
na mocy Traktatu Wersalskiego, utrzymuje jeszcze ze 
skarbu Państwa czyli keszeni obywateli płacących po­
datki cały szereg uczelni dla dzieci niemieckich, li tylko 
powodując się jakąś wspaniałomyślnością która w  sto­
sunku do jawnie wrogiego żywiołu nie może być na­
zwana tylko wspaniałomyślnością*

Na te nieprawdopodobne, gdzieindziej wręcz nie­
możliwo stosunki zkolne rzucają jaskrawe światło cyfry, 
jakie przytacza zasłużony na tern po1 u p. Jan Sucho- 
wiak w „Języku Polsk m“  (nr. 4-ty). Cyfry tę zś na­
bierają szczególniejszej wyrazistości przez to. że zesta­
wiono je z  cyframi obrazującemi to, co Niemcy robią 
dla szkolnictwa polskiego w  swym kraju. Kontrast b ie 
w  oczy; nie potrzeba bowiem nadmieniać, że Niemcy 
są tak dalekie od spełnienia swych zobowiązań, co sic 
tyczy dzatw y polskiej, jak fia,lekiem Jest nasze Mini­
sterstwo Oświecenia od energicznego wystąpienia w  in­
teresie tychże zgermanizowanych dzieci oraz krytycz­
nego wejrzenia w sprawę szkól niemieckich u nas.

Oto w  końcu r, 1921 było; \

1) w  Ks. Poznańskiem 884 publicznych szkól pow­
szechnych niemieckich z 53 639 dziatwy, i 895 nauczy­
cielami;

2) na Pomorzu 369 szkół z 27 831 dzi&twy i 422 na­
uczycielami, pomimo że w  tej liczbie jest aż 150 szkół 
..nieżywotnych44, t. j. takich, których frekwencja spad}a 
poniżę! 40 uczniów. (Prócz tego Rząd Polski w  97 pol- 
Mch Szkołach publcznych obu tych okręgów szkolnych 
udziela za pieniądze naństwowe lekcji języka niemiec­
kiego i rejigji dziecom od lat 12 w  ich ojczystym języku 
w  kilku godzinach tygodniowo);

31 w  Galicji istnieje 27 szkół powszechnych nremieo- 
fclch z tylKO 2597 uczniami i aż 57 nauczycielami;

4) w  Cieszyńskięm irtnieejts 19, szkół powszechnych 
niemieckich % 3999 uczniami i 145 nauczycielami.

U) w  b. Kongresówce 39 szkól z nłemieclcm języ- 
I f l t a  imuczar> z  17 6ę6 dziećmi i 385- nauczycielami;

Zimnej krwi!
Sffezwa i\m.Iw. jetfmśti Harodi««ć

W a r s z a w a ,  12 12. (Tel. wlasn*) Posłowie i se­
natorowie Chrzęść. Zw, Jedności Narodowej wydali 
wobec ostatnich zajść warszawskich następującą ode­
zw ę do społeczeństwa całego:

R o d a c y !  W ybór prezyoenta Rzeczypospolitej 
186 głosami polskimi, a 103 obcych narodowości prze­
ciw 256 glosom polskim w  Zgromadzeniu Narodowera, 
oburzył patriotyczny ogół polskiego społeczeństwa.

Glos ten wypowiedziany w demonstracjach ulicz­
nych stanowi sprzeciw naredu polskiego przeciwko po* 
rzucenia zasady, iż w sprawach Państwa polskiego 
większość polska ma stanowić.

Stronnictwa Chrzęść. Związku Jedności Narodowej, 
mające poparcie w społeczeństwie Boiskiem wzmorzona

- W ielk i©

zebranie inionnacyjne
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Ofcfześcijt ńśkiegs Iw Jeti liniowe*
odbędzie się

dziś (wtorek), 12 kia., 0 godz. 8-ntej wieczorem 
na san Hótetyi W arszaw sk iego

Referuw aó bedą:

pp. pessel N o  wieki, poseł k rżyw ińsk i i Dyr. Posz-

w iń s k i,  k tó r z y  w ró c il i  d z iś  z  W a r s z a w y .  

W stęp tylko dla członków  Chrz. Z w . Jedn. 
Narodowej.

d «  s n e g o  

p o  swwrje.
6) na Wołyniu 24 szkoły niemieckie z tylko 1.117 u- 

czniami i 25 nauczycielami.
Cgółem więc prócz Śląska Cieszyńskiego byio w 

Polsce 1549 publicznych szkól powszechnych nemiec- 
kfch ze 105 849 uczniami i 1908 nauczycielami i na to 
skaib Państwa wypłacił tym nauczycielom przeszło 
miljard mk. p. w  roku zeszłym. A piócz tego Rząd Sol­
ski w  bezbrzeżnej swej dobroci dla mniejszości narodo­
wych zezwala rta zakładanie prywatnych szkół nie­
mieckich.

Im uważniej przyglądamy się powyższym cyfrom, 
tern więcej możnaby sie brać za głowę 5 pytać, czy ist­
nieje w  Polsce coś na kształt po!sk'ego Ministerstwa 0- 
Swiecenia. Jeżeli bowiem zestawimy ten krzyczący 
fakt faworyzowania ponad wszelką miarę żywiołu nie­
mieckiego z fem, że:

p. nrnister Kumaniecki udzielił żydowskiemu Tow* 
,.Nasze dzieci44 pozwolenie na prowadzenie szkół naro- 
dowo-żydowskich i tak umożliwił „bojownikom prole­
tariatu" utrzymywanie uczeim, pronagaiących waike 
klasową w  duchu antypaństwowym i wychowujących 
młode pokolene żydowskie na wrogów Polski, musimy 
przyjść do przekonania, że istn!eje wprawdzie Minister­
stwo Oświecenia dla mniejszości narodowych, ale nie 
dla większości polskiej.

A!e zobaczmy teiaz, co ci rzekomo tak bardzo 
krzywdzeni w  Polsce Niemcy robią ze swej strony w  
Niemczech w  dziedzinie szkolnictwa polskiego, za waro­
wanego tam zarówno T raKtatem Wersalskim jak Kon­
stytucją W e marską.

W  Niemczceb, nie licząc Górnego Slaska, pozostało 
70U u0Q Polaków, oprócz 140 000 robotników sezonor 
wych. W  tem co najmniej 110 000 dzieci w wieku 
szkolnym.

Na Mazurach pruskich wypędzono język polski ze 
szkół. Na Warmii starało się Pofsko-Katołckie Tow. 
Szkolne o jakąkolwiek naukę' szkolną *dla 1000 dziatwy 
polskich roaziców, lecz otrzymało ocl prezesa Rejeneii 
Olsztyńskiej odpowieaź odmowną W  Kwidzyńskiem i 
Sztumskim pozwolono wprawdzie w  14 szkołach na 
polski wykład religti języka polskiego, ale najwyżej 
w godzinach popołudniowych. A  aż w  50 szkołach są 
tam dzieci ..polskie. Na kresach Poznańskiego, pozosta­
wionych Niemcom. gdz’o od wieków mieszka około 45 
tys. Polaków, uczą się dzieci tylko niewiele po polsku 
w 3 szkołach pod ^.bunostew

mają siłę i środki, by na crodie innej charakter Pań­
stwa polskiego utrzymać I wprowadzić w ■$$$$> przy­
kazaniie, że Rząd Rzeczypospolitej tylko na polskiej 
większości opierać się może.

Natomiast zaburzenia porządku publicznego w yzy­
skały tylko same obce ż y w io ły , które uarzuciły w tej 
chwili Pnisoe prezydenta p. Narutowicza, ażeby pogrą­
żyć kraj w odmęt rozruchów i anarchii, a następnie 
wzorem Rosji, zaprowadzić rządy międzynarodówki ży­
dowskiej.

Jest szczere I gorące uczucie, że podniecona wido 
kiem zagrożenia polskość Państwa polskiego nie. wypa 
Ii się w  demonstracjach ulicznych lub co gorsza w za­
burzeniach.

Stało się jasne dziś asa każdego, że opanowawszy 
od v, loków handel, przemysł i miasta polskie żydzi teraz 
stoją na czele obcych nai edowości i chcą opanować rzą­
dy Rzeczypospolitej Polskiej.

Walce, którą przeciwko tym zakusom przeprowa­
dzić mają w Sejmie i Senacie stronlnctwa Chrzęść* Zw. 
Jedności Narodowej towarzyszyć musi stanowcza, w y ­

trw a ła , systematyczna walka społeczeństwa o w yzw o­
lenie z sieci żydowkiei naszych miast, przemysłu, nasze­
go, szkól i uniwersytetów oraz wszelkich umysłów tych 
robotników, włościan *  pod znaku socialbtów i ludow­
ców, którzy ©bałamuceni hasłami walki klasowej, dalej 
o tem nie wiedząc, ze służą obcym żywiołom.

Do pracy lei nad wewuęłr^iem wyzwoleniem Połsfc 
wzywam y naród.

Przykazanie nasze: P o l s k a  d l a  P o l s k i !  — 
S w ó j  do  S w e g o !  musza być wprowadzone 
w czyn!

Bratobójcze w siki powinny się skończyć a przy­
swoić powinniśmy wszyscy do szczerej, pracy nad ęd- 
budn waulem Ojczyzny.

Komisja parlamentarna Chrz. Iw , Jedności Narad. 
Związek Ludowo=Naroaowy Sb Gfąbhlski, St. Grabski, 

Marian Seyda, Juljfln Zdanowskł- 
Chrzęśćip-oisnu Demokracja, Józef Chąctnski, Ludomti Cze,- 

niewsk^ Wojciech Korfanty.
Klub Chrzęść. Nar. E* Dubanowicz, St. Strońskt, T. Szur?

drzyńskl

Ogółem więc rząd niemiecki pozwala na skąpą na­
ukę języka polskiego w  18 szkołach. A rząd polski na 
zupełną naukę języka niemieckiego w  1549 szkołach. 
Język polski nie jest językiem wykładowym w  żadnej 
szkole w  Niernczecn. Tylko 10 tysięcy dzieci polskich 
ma w  Niemczech trochę nauki jeżyka polskiego, a prze-f 
szło 100 0CG dzieci polskich w  81 publicznych szkołach 
niema jej wcale.

Wsz^azie w  Euronie taki stan rzecT" nazwanoby 
skandaiem. '1 Wszędzie skandal taki cvywołaIb*/ interpe­
lacje w  parlamencie, dymisję ministra oświaty, wiece 
protestacyjne ze strony wzburzonego społeczeństwa, a 
nawet akcję odwentową, w  stosunku do Niemców je­
dyne może prowadzącą do ceiu. Tymczasem u nas 
ani ogół, ani Se?m nie zdają się nic o tem wiedzieć, a 
Towarzystwo Obrony Kresów Zachodnich, szczególnie 
bodaj p o w oz ie  do stróżowania ..._d interesami polsk'e« 
go żywiołu w  szkolnictwie nie daje znaku życia w  tej 
sprawie.

Czyż sfery polityczne i oświatowe, czyż Sejm i Se- 
! nar nie zajmu, się nareszcie zarówno szkolnictwem rie- 
rmeckiem w  Polsce jak szkohiictwem polskicm w  N ‘em- * 
czech? Czyż nie znajdzie ię nikt co zażądałby natych­
miastowego zamknięcia tych 150 „nieź-^otnych" szkół 
ra Pomorzu oraz innych uczelni nlemipcWch utrzymy­
wanych dla pięknych rw-w IJiakafystów? Cz^ż naród 
polski ma ściągnąć na siebie 'ćfrżki zarzut, że wbrew 
swym uroczystym p r z y s łó w  w  czasie plebiscytowym, 
bez najmniejszego sprzeciwu wydaje Polaków* w- Nem-
czech na pastwę germanizacji?

•>(
Dość, że obecnie Polska wydaie *■'’■*j  na szkoły

niemieckie, czyi’ na wyćhowvwarr!e sobie wrogów a 
Nemcy, nie wydając nic, najspokojniej uprawiają ger­
manizację dzieci poNirich.

M. W i e r z b i ń s k i

—(rt) tfaczisość Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 

się jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i 
czwartki w  gimn. żeńskim przy ul. Groblowej, dla młó­
dź, eży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtork1 »! prątki w  szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz* 6—7,30, druhowie od 8— 10. 
— W zyw a $?e do licznego I nunktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczeń a. —  Nowi kandydaci mogą sif 
zgłosić na każdej lekcji

Czołem! • J. Ponczek, ńacsekU.



G Ł O S  P O M O R S K I  13-go grudnia 1922 r.

Serdeczna prośba.
Wobec nagłych i  licznych składek na dobre cele kosztuje 

to z  pewnością przezwyciężenie każdego, który zwraca się 

do dobroczynności ludzkiej jeszcze i ze swoją prośbą. Lecz 
zmusza n<ts do tego nieszczęście, jakie spotkało naszą mfiłą 

ąarafję, 700 dusz liczącą-

Dnia 27 dstopada zgorzał doszczętnie nasz kościół- Po* 

zostały same mury. Ponieważ ogień w zakrystji wybuchł 
nie zdołano uratować ani paramentów ani bielizny kośctel* 

nej. Dzwony, organy, ołtarz stały się również pastwą pło* 
mieni.

Przeto zwracamy się do serc litościwych o pom„c w 
odbudowaniu kościoła- —  Wszelkie ofiary piosimy przesłać 

z dopiskiem: „Na kościół w Błędowic" albo du Banku
Związku Spółek Zarobkowych w Grudziądzu 0'bc do Banku 
Ludowego —  Volksbank w Gdańsku, Danzig, Jopengasse albo 

do redakcji Gazety albo na ręce naszego ks. proboszcza, 

ks. J- B i e l i c k i ,  proboszcz- 
B l ę d o w o ,  p. Gorzuchowo, Pomorze.

Parufja Błędowska,

Wiadomość* bieżąca.
ffn i-B w J a rs r ; Środa Łucji p. m. O t?lji. W -chód słońca 

8.4, zachód 3.44. Wschód księżyca 1.19, zachód 1.6.

S
•riBLJO  i CKA I C Z Y T E L N IA  T . C. L, otw arta  w  dni

powszednie ud godz, 5— 7, dia dzieci w środy i so­
boty od godz. A—-5.

MUZEUM otwarte w środy i soooty od 12—2, w nie­
dziele i święta od 11—2 godz

/

_ * *  T L aT R  MIEJSKI. D z i ś  w e  w t o r e l t  12 gru* 
dnia 6  godzinie S*mej wieczorem przedstawienie popularne, 
50 procent zniżki, „ D z i a d  y "  IV akt t „ W  a r s z aw ia n k a".

J u t r o  w ' ś r o d ę  13 grudnia o godzinie 4=tcj po połu* 
dniu przedstawienie szkolne „ P a n  B e n e t“  i  „ P i o s n k i  
T y r o l s k i e .

W  c z w a r t e k  14 grudnia o godzinie 8*mej wieczorem 
,»W 2 s o } a L o l  a“ -

—* *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  w e  w t o r e k
wieczorem o godzinie 8=rńej przedstawienie popularne 
, , D z t a d y “  IV akt oraz „ W a r s z a w i a n k a "  najcelniejsze 
UTwory naszycb najgCnialnie^zych wieszczów.

J u t r o  w ś r o a ę  po południu o godzinie 4=tej prze i* 
stawienie szkolne, perła literatury romantycznej „ P a n  Be® 
n e » “ , Fredry oraz nadzwyczaj melodyjne „ P i o s n k i  T  y»  
r o l s k i e "  z oryginalnym tańcem w wykonaniu p. Tokar* 
skiej ‘  p- Cichockiego-

W  ś r o d ę  wznowienie «,W e s o 1 e j L o l i "  Cyryla Da* 
nlelewskiego z nowo zaangażowaną artysiką p. Kostecką w 
roli „L o li". W  przygotowaniu ,,S u l> I o k a t o r k a " Grzy* 
maly=Siedleckiego oraz „ B e t l e j e m "  Rydla-

-  ** ECHA GRUDZIĄDZKIE W POZNANIU- Piszą nam
1 Poznania:

Proboszcz wasz grudziądzki ks- Dembek, powoli, ale 
szczęśliwie powraca do zdrowia. Ctężka operacja prze* 
puklinowa, której dokonał znany chirurg poznański dr. 
Miuczkowskt, udała się- Był coprawcia okres obaw, ale nie* 
bezpieczeństwo minęło -i chory na Gwiazdkę wróci —  jak 
zapewnia lekarz —  do Grudziądza, fakt, który niewątpliwie 
szerokie koła parafian grudziądzkich szczerze ucieszy.

Inny faKt smutny tyczy tylko pośrednio Grudziądza. U* 
biegłego piątku złożono na wieczny spoczynek weterana z 
1863 śp. Józtta ObrębdwiczCt, ojca żony dyrektora „Drukarnt 
Pomorskiej" p. Zofjt Poszwińskiej- Liczny udział żałobnych 
uczestników świadczył i o stosunku ogólnym dla Zmar* 
lego jak też o hołdzie dla jednego z tych, którzy Ojczyznię 
meslt życie swe w ofierze.

.— **  OFIARY. ^Ja  cele konfer- Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo odbiałam od Dziadów z Łasina przez p- 
Wł. Chemricką 10 000 marek N- N- 1000 marek, Touarzy* 
stwo Zachęty Hodowli Koni 20 000 marek, N. N- 6 000 marek,
2 000 marek, 1000 marek, 5 000 marek od p. Drecyszowei
3 000 marek p. St. Rostowej 5 000 marek, z puszki parafialnej 
14 220 marek, z puszki w kościele farnym 60 020 marek, N- 
N. I 50U marek, od p. W. Sowińskiego 1 000 marek, p- Chy* 
lińskiej 5 000 marek, *  czego niniejszem kwituję

Za Zarząd 
Helena Z a m b r z y c k a ,  skarbniczka.

— * *  Z KÓŁ LEKARSKICH piszą nam:
„Zarząd Związku lekarzy na W ojewództwo Pomorze 

wydał w jesieni br- rozporządzenie, że wszystkie Tpwa* 
rzystwa lekarskie na Pomorzu mają wooec w zmagającej 
się drożyzny zażądać od Kas Chorych 100=prcćntowCj pod* 
w yżk i na taryfę z dnia 1 stycznia l92| r- od 1 osździe.'* 
alka br. Wszystkie Kasy Chorych na calem Pomorzu 
zgodziły się na zażądaną podwyżkę oprócz kas tutejszych- 
Wskutek tego postanowiło tutejsze Towarzystwo Lekarzy 
od 11 grudnia br- członków tutejszych Kas Chorych leczyć 
po wyższych cenach za natychmiastową zapłatą. Kasa 
Chorych miasta Grudziądza odmówiła lekarzom leczenia 
członków swych, ponieważ p- dr- Sujkowski, który 5 bm- 
s  Tow  lekarzy wystąpił, m  plecami lekarzy sam jeden 
przejął leczente wszystkich członków Kasy Chorych mh= 
sta Grudziądza.

Związek Lekarzy Państwa PoUkugo 
Okręg Pom orski 

Oddział w Orudziądzu.
(•«*) dr. U  r b a ó sk t , wiceprezes- 
W  dr. Zieliński,

— * *  ECHA OFIARNOŚCI. Par. P iotr Piotrowski, który j 
z okazji urodzin irojąt uzyskał dztęki ofiarności jednostek 
dosyć pokaźną zapomogę, zawiadomienia nas, że dztękt tej 
zapomogi dzieci znajdują się przy najlepszem zdrowiu. Wa= 
ży ły  one tydzień po urodzeniu córka 8 funtów, jeden synek 
8 i  pół funta, drugi synek 9 i pół funta-

Szczęśliwy ojciec ma nadzieję, że dzięki dalszej ofiar* 
ności utrzyma dzieci nadal przy zdrowiu-

PODZIĘKOWANIE. Zarząd Koła Przyjaciół Har* 
cerzy w Grudziądzu składa Zarządowi fabryki Herzfeld i Vt= 
ktorius jaknajserdeczniejsze podziękowanie za  jednorazową 
subwencję 100 000 marek na cele Towarzystwa. i

(Jak się dowiadujemy Zarząd fabryki Hcrzfeld i Vikto= | 
rfus dar swój, na cele Kola Przyjaciół Harcerzy, złożył bez 
najmniejszej presji, czy też karaty,. przez co dał przykład 
godny naśladownictwa. Red.)

— * *  JAK NAS INFORMUJĄ, w najbliższych dniach u= 
każe się w Grudziądzu pierwszy numer tygodnika satyry cz* 
no=humorystycznego „Grom"- W  skład redakcji wchodzą wy* 
bitne siły literackie, i  o też należy się sopdztewać. że nowe 
pismo uzyska sobie sympatię i pełne poparcie społeczeń* 
stwa- ,

—* *  FAŁSZYW Y ALARM. Wczoraj o godzinie 4*tcj 
popoł- proszono straż ogniową o wysłanie urzędn. celem stwier 
dzenift pęknięcia rur wodociągowych, celem zapobieżenia za* 
lewowi mieszkań- P rzybyły na miejsce kom. straży stwier* 
dził zamiast pęknięcia rur, wylanych u mieszkańców kilka 
wiader wody, która przesiąkała przez su lit

Najeży więc być ostróżnym z alarmowaniem urzędników, 
w takich wypadkach i wystrzegać stę przed lekkomyślnym 
szafowaniem wodą, gdyż spowoduje to często kompletne zruj 
nowante śctan i sufitów i bardzo dotkliwe, niepotrzebne wy* 
datki.

— ** Z URZĘDU STANU CYWILNEGO- Z g o n y  za 
czas od 1 do 9 grudnia br- Marianna Jeżewska 3 miesiące, 
pastusz Jan Schónbeiger 75 lat, mistrz piekarski Gustaw Od* 
dej 72 lat, Franctszka Gimińska z domu Warzyńska 42 lat, 
Emilia Bock z domu Hein 53 lat, W ładysław Franciszek Ol* 
szewski 14 dni, Janina Pokora 4 miesiące Irena Dotnachow* 
ska 1 miesiąc, major Karol EkstAr 47 lat, Jan Kukuła 3 mie* 
siące, Eryk Maks Hinz 2 lata, Edward Wacław Kortas 14 dni 
Joanna Lttlhauer z aomu Litthauer 53 lat, Zygmunt Kumkow* 
skt 3 dni, Elżbieta Gromke 10 dni, Weronika Józefa Korzeń* 
ska 1 miesiąc, robotnik Jan Żuchowski 47 lat. Ś l u b ó w  za* 
warto 2. U r o d z e ń  piet męskiej 20, płci żeńskiej 20-

— **  UKARANI PASERZY, Swego czasu okradziono w 
Nowem, posterunkowemu Dębowskiemu rower. Jak się póź* 
niej wykazało złodziejami byli niejacy Jan Drobniewskt t 
Bern. Koblęga, którzy sprzedali skradziony rower pewnemu 
Zymanowi- W  dniu 6 grudnia br Izba Karna Sądu Okręgo* 
wego skazała wszystkich trzPcji, jednych za kradzież, trze* 
ctego za paserstwo, każdego na 3 miesiące wlęz enta-

— * *  MŁODOCIANI OPRYSZKOWIE- W  ostatnich 
dniach izba karna skazała kilku młodocianych rzezimiesz* 
ków na dłuższe fcarj więzienne- Jest to objaw wzrastającej 
demoralizacji wśród młodzieży, która coraz więcej rw ie się 
do zaroDkowanta nieuczciwego. Jedynie dotkliwe kary mogą 
w tych wypadkach naprawić panujące stosunki.

— **  ZA KRADZiEŻ skazani zostali wyrokiem tutejszej 
izby karnej w dniu 6 bm- J- Ebłowski z Grudziądza na 3 mte* 
siące więzienia. Bracia Hellwig z Qsta za wspólną kradzież 
smoły po 3 miesiące więzienia-

(Przyszfa kreska na matyska)

—* *  MAŁE POWODY — WIELKIE SKUTKI. W  ostat* 
nich dniach stawali przed tutejszą izba karną Aleks Ukleja z 
St. Jamy i Karól Miinchow z żoną z Myrych pow. starogardz* 
ki. Uklefi zarzucał prokurator kradzież tylko jednego noża 
do rznięciu szkła a Miinchow i za bezprawne odkupienie 
tegoż. Za ten czyn skazani zostali Ukleja na 10 a Miinchow 
na 2 miesiące więzienia. Munchowa została uwolniona.

— ’'** ZŁODZIEJSKA 12*KA Głośna swegc czasu szajka, 
grasująca w powiatach świeckim i gniewskim spotkała się 
w tych dniach w komplecie i to w 12 osobach, pochodzących 
z Laskowtc, Gniewu i Piaseczna, przed tutejszą Izbą karną. 
Wszscy jak wykazała rozprawa główna m>elf mniej lun wię* 
cej ciężkie kradzieże „a  sumieniu, do których się też czę* 
ściowo przyznali Większa część kradzieży datuje jeszcze 
z przeszłego roku, w» którym to czasie szajka, czy pojtdyńczo 
czy zbiorowo już była czynną. Po długiej rozprawie Izba j 
karna skazała łch w  karę wiezienia od 1 do 16 miesięcy- 2 
zostało uwolnionych od Wmy j, kary.

—** LECZENIE URZĘDNIKÓW- Z Warszawy donoszą: 
Dążąc do polepszeń’a leczenia urzędników państwowych mi* 
nisterjum pracy postanowiło zapewnić im leczenie szpitalne 
według drugiej klasy, zamiast dotychczasowej trzeciej, tj. w 
osobnych pokoikach, a gdzie tu jest niemożliwe — ra salach, 
na których leża sami urzędnicy-

R i r c l *  towarzystw.
— (rt) TOW. ŚPIEWU „LUTNU". Lekcje śpiewu chó* 

iu męskiego Odbywają się odtąd we wturkt i piątki w gim* 
nazjum żeńskiem- Lekcje śpiewu dla chóru mieszanego aż 
do występu są wstrzymane. Zarząd.

Z Pomorza,
— * »  KOŚCIERZYNA- Posiedzenie Rady Mińskiej, któ* 

re się odbyło w czwsi bek, dnia 7 grudnia br. Na samym po* 
cząiku wręczył pan Starosta po krótkiem przemówieniu ra* 
dnemu p. Tomaszowi Rogale, którego Naczelnik Państwa de* 
kretem z dnia 22 maja br. zaliczył w poczet obywateli za* 
służonyrh około odrodzenia Polski, order „Polonia restituto"- 
W  sprawie wniosku o wyrażenia votum zaufania magistra* 
towt wyłoniła się ob «*rna dyakuaja, po ktor*} wybrano ko* 
nr* }•  składaiącą Mę ż l  eałonków, aelam ibadania tar. u- 
'jw ,  poczynionyok w  w.ioaku; na członka komisji antialko* 
holowej wybrane dr- P «flo  wsktojro Wnioski uSogiah te* 
latwiono w ten sposób, że przyznano im odpowiednie 
w;iparc,Ł*.

— * *  STAROGARD. Zjazd drogerzystów). Zjaza drogę* 
rzystów Województwa Pomorskiego odbr/ł stę dnia 26 listo* 
paaa hr- w Starogardzie-

Po wysłuchaniu mszy św. zw iedzili uczestnicy zjazdu 
chemiczną fabrykę „Ergasta", btura i  oddział hurtowy p. C- 
Nagó, skiego oraz i  fabrykę spirytusu Winkelhausen‘a- W  
laboratorium cheinicznem Ergasta, pokazywał chemik tejże p- 
dr. Kioesze konstrukcje nowoczesnych aparatów t wyjaśnia) 
różne chemiczne procesy. Budowa nowej chemicznosfarma* 
ceutycznej fabryki przez p. Nagórskiego jest na dokończeniu 
a z chwilą rozpoczęcia jej działań można się spodziewać- 
iż będzie ona największym przedsiębiorstwem tej gałęzi w 
kraju-

Ziazd zagaił o godzinie 2*giej po południu w Hotelu Wie* 
deński Dwór prezes Związku radca D- Klimek z Grudziądza. 
W  swo.iem przemówieniu dal pogląd na organizację Związku, 
na obecne otężkie położenie handlu drogeryjnego i na szalony 
wzrost cen towarów. Pozotem zdał sekretarz Związku p. L- 
Rychter z Grudziądza krótkie sprawozdanie z posiedzenia 
Rady Drogtstowskiej w W  ar sza wie i referował o projel.to* 
wnej przez ministerstwo Zdrowia Publicznego Ustawie Apte* 
kąrsktej, wskazując, iż  rząd zamierza zmonopolizować sprze* 
daż wszelkich środków leczniczych, nawet opatrunków, wody 
mineralnej, kosmetyków itd. dla aptek, a drogerzystów, któ* 
rzy są pionierami przemysłu drogeryjno=c',iemtcznego i dobre* 
mi płatnikami dla skarbu państwa, pozbawić tch pola pracy 
i zarobkowania- Zwłaszcza par- 4 i 5 odnośnego projektu 
mają zniesienie składów droeeryjnych i wywłaszczenie dro* 
gerzysty na oku. Projekt, który broni tylko osobiste sprawy 
właściciełt aptek, a szkodzi całkowicie drogerzystom jak i 
całemu społeczeństwu, nie p izyczy ii się wcale do polepszenia 
dobrobytu' w państwie, i powinien uledz odpowiedniej zmia* 
nie. Przewidziane w programie zjazdu wykłady pp- dr. Kroe* 
szego i  Z- Nagórskiego zostały z powodu opóźnionej pory 
odłożone do następnego zjazdu. Później omówiono dużo spraw 
zawodowj-ch, jak przydział d:-ogerjcm czystego spirytusu, wiel 
ki brak i  lepsze wyszkolenie uczni, patcnta przemysłowo=han= 
dlowe, podwyższenie taryfy dla perśonełu handlowego t wielu 
innych- Na poruszone tematy odbyła się obszerna i żywa 
dyskusja w której głos zabierali pp. C. Nagórski, Heyna, Ku­
lesza i dr Kroesze ze Starogardu, D- Klimek t L. Rychter z 
Grudziądza, Ostrowski z Czerska, Wellenget z Działdowa, 
Słomka z Tczewa, Scbnntale z Skórcza i innh W  z ;eźdzte 
brała i aelegacja low arzystw a Młodych Drogerzystów u* 
dział. O godzinie 5*tej i  pół zamknął prezes zjazd pod has* 
łem Cześć kupieciwu! L. R.

Z ca’ef Polski.
— BYDGOSZCZ-  (Gryyd). W  seminarjum katolickim 

w Bydgoszczy panuje oa kilku dni epidemia grypy. Zacho* 
rówało przeszło 20Atczniów wskutek czego lekarz szkolny za* 
rządził zamknięcie zakładu.

| mM^ MWMWIIIIWIWIMIM̂       ....

Dzid ,'ena 
póżyczl i 

złotej 30000.
iii iii i i i i iiiiiiiiiiiBaiMBBiiiiiiiini^

Z listów do Reaakcji.
(W  związku z iuszymi artykułami „O drożyźnie** 

otrzymujemy od pewnej osobsitości list, którego treść 
przyczyni się do wyświetlenia ̂ kwestji.)

Do Redakcji „Głosu Pomorskiego!"
Po  przeczytaniu artykułu „Głosu Pomorskiego" pt. 

„Drozyźniane sentymenty w  społeczeństwie" i komuni­
katu o pudwyżce taryfy kolejowej, maiacej , stnoić od 
I-go stycznia znowu o 50 proc., pozwalam sobie prosić 
Szann. Redakcię o umieszczenie w  poczytecznem pi­
śmie Panów kilka moich myśli, któ^e te oba artykuły 
nasunęły.

Komunikat o podwyżce taryfy kolejowej wywołał 
mimowolne zdziwienie, że rząd podaje do prasy trzy 
tygodnie naprzód denerwującą ogół społeczeństwa 
wiad-omść. Denerwują ona konsumentów a kupcom 
daje atuty do przedwczesnego podwyższania cen, gdyż 
g'dyż będą się oni bali, że im pierwsi opustoszą maga- 
zyny w  międzyczasie To jest demoralizujący cz^nmk 
psychologiczny, którym oddziaływa niesumienny kuniec 
na niezdecydowanego klienta: „kup, bo jutro będzie 
drożej", tern silniejszy, że poparty wiadomością o- 

I fiejalną.
Gdy wodz zamyśla i zna Zdecydowany plan, mo­

ment i miejsce wybrane, trzyma je w  tajemnicy nietyl- 
ko na to, aby wróg s'ę o planie nie dowiedział i kontr­
ataku nie przygotował J e  też, aby nie denerwować 
swoich sił ludzi przedwcześnie.

Prócz psychologicznego jest tu ieszeze moment 
etyczny. Etyka kupiecka, a tern bardziej rządu, ma tak 
zwane tajemnice fachu —  stanu, nawet każaa gosposia 
ma swoje sekrety, które najzażylszej kumoszce nie w y­
powie).

Pan Kulet ,ki w  swojej Gazecie Grudziądzkiej" ki­
wa na Chjienę na 8-kę że to ona wywołuje drożyznę, 
a ja powiem, że to rify  lewicowv do^orywaiacw temf • 
swemi trzytygodniowe przedwcześnie ozłoszonemi za- 
mferzemami najgłówniejszem jest czynnikiem-

Żadne i  ' 'tkl drożyźniane zdąż* zaspoko:ć ro- 
Tr*fnfln ł nrzęełnłka, taka taktyka n »  miejsce. R y ­
nek t nariM a « f"  celowo, czy nie cetc'Tro nawtrząsu, .jll- 
nre detllenytiie działające na psychikę jj^aHre uiejruife-

s. J. ernmt ■

i
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Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
Sprawozdanie z rybołóstwa morskiego za miesiąc październik 1922 r.

Hofó
rybaków

Ilość łodzi 1 Ilość ryb złowionyih w  kilogram. 
2. Ce.ia w markach poi. za kilogram. Ogólna ilość 

słowmnych ryb 
w  kilogram.

Ogólna wartość 
połowumoto­

rowych
nie roo* 

torowych łosoś i węgorz
1

j flądra j śledź Breitling
(szproty)

j inne 1 gatunki

1024 37 313

L  — 131 

2.-S.0B0

12.180

2.000

69,150

400

15.150

300-400

4.500

400

33-810

400-1000

133.021 35.006.000

W  październiku rybolóstwo uprawiano tylko w  cią- 
14 dni, gdyż 12 dni było burzliwych i rybacy na po­

łowy nie wyjeżdżali. W  początku miesiąca zakończy! 
się połów węgorzy. Po łow y plastug i pomuchli odby­
wano w  ciągu dalszym (przeważnie obwód gdyński). W  
*«toce Puckiej rozpoczęto połowy węgorzy przy pomo­
cy ości z dniem 15. października. W  końcu miesiąca zja­
w iły się w  n ewielkiej ilości szproty koło Helu. Łososi

złowonio zaledwie kilka sztuk na kuter. Siedzi było 
również niewiele, tak, że rybacy helscy nie mogli ich 
dostać na przynętę do wędek łososiowych. Od 15. 10. 
w  Zatoce Puckiej rozpoczął się połów sieli. W  końcu 
miesiąca niektóre egzemplarze miały w  zupełności doj­
rzałą ikrę i mlecz i rozpoczęły tarło.

Straty rybaków w  miesiącu tym wskutek burz w y- 
n osły mniejwięcej 870 000 mkp- ' .

R Y B B Ł a S T W S .

“  Komunikat Dnia 26 listopada br. przeszła na naszym 

wybrzeżu silna burza od strony północnej. Burza ta poczy* 

Bito znaczne spustoszenie między łodziami rybackiemb zgro* 
toadzontmi w porcie gdyńskim Rezultatem burzy jest: z  
dwudziestu kilku statków rybackich znajdujących się w 
Gdyni, 2 zostały zatopione, wszystkie zaś inne kutry rybac= 

kie, z wyjątkiem 3, poniosły uszkodzenia mnie* lub więcej 
Poważne, w tej liczbie kuter motorowy Morskiego Urzędu 
Rybackiego.

W ładze rybackie czynią starania co do przydzielenia 
drzewa z lasów państwowych na naprawę kutrów i co do 
udzielenia pożyczek najwięcej poszkodowanym rybakom-

Zniszczenie wywołane burzą dnia 26 listopada w porcie 
Gdyńskim wskazuje na nieodzowną wprost konieczność wy= 

budowania w przyszłym roku odpowiedniego schroniska dla 
łodzi rybackich w obrębie portu Gdyńskiego.

Konieczność takiego schroniska jest tem widoczniejsza, 
leżeli s ię  weźmie pod uwagę szybki wzrost flotyll rybackiej, 
dukającej schronienia w porcie Gdyńskim. W  roku zeszłym 
ty obwodzie gdyńskim było jedynie 7 kutrów motorowych, 
obecińt/ jest ich 20, i  wartość tej flotyll rybackiej, licząc tyk 
ko łodzie motorowe, wynosi z górą ćwierć miljardtt marek.

— Komunikat w sprawie Wydziału Rybackiego
Ministerstwa Rolnictwa p . P. Pap Minsiter Rolnictwa
i Dóbr Państwowych wydał okólnik Nr. 510, na mocy 
którego zakres działan a dotychczasowego Wydziału 
Rybackiego, wchodzącego w  skład Departamentu V.
tego Ministerstwa w  Poznaniu został z dniem 15 listo­
pada br. rozszerzony na obszar całego Państwa Pol­
skiego.

Siedziba Wydziału Rybackiego pozostaje czasowo 
w  Poznaniu.

P R Z E M Y  Si.
— Wystawa Pirzemyslu Domowego w Poznaniu. Za kt!=

ka dni, bo już w przyszły wtorek dnia 12 bm. nastąpi owar* 

cie I. W ystaw y Przemysłu Domowego w Poznaniu w salach 
restauracji Ogrodu Zoologicznego. Otwarcie wystawy na* 
stąpi w południe dnia 12 bm* przy udziale przedstawicieli 
duchowieństwa, władz, sfer specjalnie zainteresowanych t 

szerszej publiczności, W  dniach 14 i 15 bm- odbędą się w 

salach wystawowych publiczne odczyty z zakresu przemysłu 
domowego. Zainteresowanie wysfawą, sądząc ze zgłoszeń i 
licznych zwróceń ze wszystkich stron do Zarządu W ystawy 
Przemysłu Domowego, jest w najszerszych warstwach spo= 
łcczeństwa poznańskiego baidzo wielkie. Wystawa potrwa 

6 dni.

H A N D E L .
— Okólnik Województwa w  sprawie cen soli* Głó­

wna Dyrekcja Państwowych Zakładów Górniczych 
i Hutniczych zawiadamia telegraficznie, że od 1-go gru­
dnia obowiązują następujące ceny na sól: 1) wawrzonka 
200 000 mk.; 2) kamienna mielona 170 000 mk.; 3) kru­
chy 165 000 za tonę.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E .
—  Obrót pieniężny z Górnym Śląskiem. Od dnia 1 s*y* 

cznia 1923 r. wprowadza się obrót pieniężny za pomocą prze* 
kazów telegraficznych między polską częścią Górnego ^Slą* 
ska a innemi dzielnicami Polski.; Kwota przekazu telegra* 
licznego z polskiej części Górnego Śląska do innych dzielnic 

Polski nie może przekraczać 25 000 marek polskich z innych 
zaś dzielnic Polski do polskiej części Górnego Śląska 300 000 

marek polskich-

Nowości wydawnicze.
O Nowy tygodnik literacki. W  końcu tygodnia bie­

żącego ukaże się w  Poznaniu pierwszy numer tygodni­
ka literacko-artystycznego p. t. „Salon literacki4*. W y1- 
dawnictwa tego podjął się p. Józef Goźdz.ejewski — 
właściciel drukarni i zakładu artystycznego w Pozna­
niu, pod kierownictwem literackim prezesa związku li* 
teratów na W :elkopolskę Bolesława Koreywy.

„Salon literacki14 będzie zasilany przez wybitne siły 
literackie całej Polski, zdobiony zaś i ilustrowany przez 
znanych artystów malarzy i rysownków. Okładkę 
dla numeru pierwszego wykonał utalentowany artysta- 
maiarz p. prof. Władysław Rogudki. Tygodnik . Salon 
literacki44 jets zupełnie nowym w  Polsce typem wyda­
wnictw periodycznych, a pod względem techniki dru- 
karsko-ilustracyinej będzie współzawodniczył z najbar­
dziej luksusowemi wydawnictwami zagranicznymi.

Po  ukazaniu się pierwszego numeru „Salonu literac­
kiego44 nie omieszkamy zaznajomić pp. Czytelników 
bardziej szczegółowo z tem wydawnictwem, ze wszech 
miar zasługującym na poparcie.

Gdańsk , 12. 12. «Te! wł.i M r k . poi. 46 .00—  
47.00, d o la ry  B t .Z j  8 2 0 0 -8 4 0 0 .

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- OnsdziaiiŁ
Za redakc?®? Irrdor Średskt

Z a k ł a d j  p r z e m y s ł o w e  \ A ? i n k e l h a u s e n ,  T o w .  a k c - ,  5 t a r o g a r d - P o m o r z e ,  z a l  1 8 4 6 ,

Listy przewozowe 
Nakazy płatnicze 
i wnioski do tychże 
Książki kasowe i t. d.
>s=t= ma stale na składzie j=s=s

Drukarnia Pomorska
Grudziądz, ulica Groblowa 27/29

Postukuję

Mch pokoi 
timeblowaiiYCii
z używaniem kuchni ,  
zaraa. Zgtosz. do Gło­
su Pom. j.o l nr. 4704

jr"p«sT«nrT

2  z d o l n y c h

instalatorów
na st»lą procę oraz

k i l k u  u c z .m
synów porządnycAJwo- 
dzieów przyjmie zar»z 
w naukę ś l usar s t wa  

F i r m a

i .  Bendig i Żurawski
Zal ład blacharsko in­
stalacyjny i ślusarski 
G ru d z iąd z , Lipowa 15.

i trupią główką B D fe to w e n o ln u h ie m

Dramat sensacyjny ame­
rykański w © aktach .

Znani artyści amerykańscy.

Sprzedam “3 CTU
| 8 łóżka a w at, u my

walkę, białą n aterję 
j edwabią na sunnę, 
starą sunszynądoszycia 

t f l S Z E W S K l ,  
I Bxe**dnians 19, 1 ptr.

Pokój ustki.
do wyna ęcła dla wojs­
kowego CegielnianaŚ,!.

żoraategw, 47581
a kaucją jakoteź

2 stotowyck
( k e l n e r ó w )

poszukuje natychmiast.

SzyttMel Polski
Plac 23 Stycznia nr. 1.

£Z g u b y 3

S ?»iP ze*S a ie

Pies (wilk)
lVs roku lii z., na sprze­
daż. Lipowa 31. (4757

Ha sprzedał:
biurko z krzesłem, stół 
i satikt dla dzieci 
Kościuszki 38 1. lewo.

i K u j S I t R 1

P o k ó j umeblowany
do wynnięiia 147471 

Lipowa 53, I I  ptr.

Poszukuję do moiego 
warsztatu szewskiego

fachowca
Ina warszawską pracę. 
| Znać musi zarazem krój 
i prowadzić warsztat

Juljan Fryia, 
KU ai»*o» 13. 1*749

Z g u b io n e

wojskowe papiery
nr. 5912/245/92 Gr. pod 
nazwiskiem Pol ks P »l-  
lowski. prosię oddać 
Pellowskt, Grudziądz, 
3-go Maja nr. 41 (4710

Zplroflo9 S ;.r"
w Matem Tarpnm

3 pary długich butów
Z  am^cę poaianO, o de 
do 16. bm znalezionych 
rzeczy n:e zwróci na 
ulicę Lipową 13, spra­
wą odda aią do sądu.

Poszukuję- kupnadomn
z ogrodem i większem 
poiwórzem w Grudz ą- 
dzu. —  Łaskawe zgło­
szenia do Eksped. Gło­
su Pom. pod nr. 3805.

Za p o ż y c z e n i e  pod 
ewikclą

1,208,600 mli,
Oddam pekój z opałem 
i calodziennem utrzy­
maniem lub też dani od­
powiedni wysoki pro­
cent — Of. do Eksp. 
Gh su P. pod nr. 4755.

Poszukują zaraz

D^Affred Pollah
l e t a -s e t f r io .

Grudziądz, 8749A 
Ogrodowa 11. le i. 819.

na hipotekę lub na do­
bre podstawy i płacę 
wysoki procent. Zgło­
szenia do Ekspedycji 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 4748.

Z  powodu wyjazdu 
oddam na 3 mies ące

M

za kaucją 350 0C0 mk, 
zaraz lob od 1 styczni*. 

Lipowa nr. 31 (4740

)



9
Urzędowe alwieszczeoia

władz miejskich.
Z a  niniejszy dział odpowiada 

według prawa praaow. 
nadsekretarz miejski

uamazy Raszkowski wGrndriedn.

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do wiadomośei, 

iż za zgodą Województwa Pomorskiego 
(Wydz. Pr. i Op. Społ.)

wszystkie sklepy mogą być 
w niedzielę 17 bm. od godziny 
1—6 po południu otwarte.

Grudziądz, dnia 11 grudnia 1922 r.

Prezydent miasta
( —) Włodek, (8809

Z a g i n ą ł
damski z f t ty  zegarek

ze złotą bransoletką
w  drodze z gimnazjum klasycznego (ul. 
Mickiewicza) do hotelu pod Lwem (Trze- ; 
ciego Ma]a), — Uczciwy znalazca war-j 
tościową i pamiątkową zgubę zechce ją ! 
oddać za bardzo Wysokiem wynagrodzę- j 
niem do Ekspedycji Głosu Pomorskiego.

nmo  k o rs o
Głośny dramat sensacyiny

Pożoga świata
według dz e l at i i r ys t j ana W&bnschaffe 

prze/- Jakoba Wassermanna 
W  głównei rob Konrad Veidt 

w  6 olbrzymich aktach.
W ie lk i wyraźny tekst w  obu ę/.ykach

Ŝ ijr Od piątku
wielki tilm z Życia szulerów:

Tajemnice jask in i  gry. f j

OBE £■ -PC JSt.) 
dla mieszkań prywat iych ; szkół, n ie­
bezpieczeństw o pożaru wykluczone, za- £  
stosowane tio każdego spięcia domowego, 
jako i film y, lampy elektryczna 

k ieszonkow e na s p r z e d a ż

R  e  i  c  ł i  e  i - 1 , ul. Kościuszki nr, 36.

■  to s t r-£=5ri te s a  e s s i n Ks2» Pssrt te s n  *

1 Winiarnia Migadzińskiegs i
§  C u k i e r n i a — K a w i a r n i a  «j)
8  3806] zaprasza jaknajuprzeim ej 8
jfj n a  c z w a r t e k ,  d m a  14 g r u d n ia  rb .,  ^

o godzin e 7 wieczorem na

K is z k i i f la k i  w,> robu

|j Pierwszorzędny koncert artystyczny.

gospodarstwo
^#3? fttttiimiiiuiłiiułiHiłimitiiiuiiiiiiuiłiiiiiiuiinuii

23 morgowe, pszenna ziemia, z dobrymi budyn­
kami oraz kuźnią z koropl. narzędziami kowal 
sk-emi, z żyw ym  i martwym inwentarzem, we 
wsi kościeluej z powonu inego przedsiębiorstwa 
Cd zaraz do spizedariia.

Zgłoszen a do Głosu Pom orskiego pod 4750

0@X^<©CS§X£3X® !ŚB><S>'€3>î <S3><©><Ś^

r  asan k
Dnia 12. b. m.

Warszawskie FSaki
Nogi wieprzowe
K O N C E R T  JA C B A N D -

Poszukuję natychmiast |3800

M  biurowej
Apteki pod Lwra, Grudziądz

ul. Pańska nr. 22.

Niniejszem  podajemy do wiadomości wszyst­
kim członkom Powiaiowej Kasy Chorych, źe Tow a­
rzystwo lekarzy na powiat i miasto Orulziądz wy­
powiedziało nam strejk, czyli zerwało umowę, jaką 
zawarło z naszą Kasą chorych, a która obowiązy­
wała obie strony jeszcze do 3 l-go  grudnia br 

Panowie lekarze, nie stosując się do umowy, 
zażądali od Kasy chorych 109%-wej dokładk do 
taryfy lekarzy poznańskich wstecz od 1. 10. br 

Zarząd Powiatowej Kasy chorych wspólnie z 
Zarządem Kasy chorych miasta Grudziądza i komi­
sją lek. w dnu 5 bm., uwzględniając wzm agaącą 
się drożyznę, pomimo trudnego stanu finanso wego,, 
zgodził się na 100%-wą dokładkę lecz dopiero od 
1-go listopada br., na co komisia lekarska się rów­
nież zgodziła. Tymczasem 8 bm. donosi nam Tow. 
lekarzy, że ugody te) me uznaje i żąda owej 100% 
dokładki od października rb., na co Zarząd pod 
żadnym warunkiem się zgodzić nie mógł, gdyż roz­
szerzenie granic zarobkowych nastąpić może dopiero 
za zgo lą  Rady Kasy, które zatwierdzić musi Okręg. 
Urząd Ubezp. w  Poznaniu, lecz składek wstecz Ka­
są chorych pobierać nie może.

Dla orientacji cz onków Kasy chorych pozwa­
lamy sob e dodać, że dotychczasowe rachunki mie. 
sięczne poszczególnych pp. lekarzy (bez owych 100%) 
wynosiły około jednego miljona marek z jednej tylko 
Kasy chorych oprócz praktyki prywatnej i innych 
kas chorych.

Tego  rodzaju wyzyskiwanie kas chorych ze 
strony p. p. lekarzy pozostawiamy ocenie naszym 
członkom Kasy chorych i pracodawcom.

Pros my przeto wszystkich członków Kasy 
chorych w czasie trwania stre|ku o ile możności 
wstrzymywania się od porad lekarskich. Chorzy, 
potrzebujący koniecznie porady i opieki lekarskiej, 
niech udawają się o ile mogą tu do Grudziądza do 
naszej Kasy, gdzie im wskażemy lekarza, który ala 
naszych członków pracu.e.

Chorzy ciężko, którzy w podróż udać się nie 
mogą, niech s ę zwrócą po informację do miejsco­
wej filji, gdzie się wpłaca składki

W  końcu nadmieniamy, że lekarze leczą człon­
ków Kasy chorych, lecz za natychmiastową zanłatą 
jako członków prywatnych; wszelkie takie rachunki 
winni członkowie Kasie chorych przedłożyć celem 
zwrócenia im należności.

Aczkolwiek Kasa chorych za wszelkie powstałe 
straty czyni pp. lekarzy odpowiedzialnymi i potrąca 
sobie takowe z rachunków lekarskich (ponieważ nie 
Stosowali się do umowy), to jednak uprasza się 
członków, aby, o ile możności, unikali uczęszczania 
do lekarza w  charakterze członka prywatnego.

Zarząd Powiatowej Kasy chorycSi.
{ - )  D o l e ź y c h ,  

dyrektor.
(— )  Barańczak,  

przewodniczący.
5803

Ostrzeżenie*
W  poniedziałek rano pomiędzy 6 a 8 godziną 
skradziono z naszego biura wypłat

«iWior»maszynę do pisania
model 8. nr. 48908 z testaturą polsko-rosy,ską.

Ostrzegamy ainisjszem przed nabydem tej maszyny, 
gdyż nabywcę będziemy taksamo ścigać jak złodziej).

Kto się przyczyni do wykrycia spra­
wy, otrzyma wysokie wynagrodzenie.

( ( UNIA
3910

. .  Z je d n o c z o n e  Fabryki Maszyn, 
”  dawn. A- Ventzki, Binarne i Peters

Tow. Ak«. Grudziądz.

Bank Powiatowy
Tai. 9&1. G r u d z i ą d z  t « i .  o s i .

=====——  «? Młyńska 21 (S tm  o s t w o )  ■.

przyjmuje depozyta pod korzy­
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Za Xobowiązania Manku odpowiada ® 
całkowicie powiat Grudziądz wieś.

Baczność
Nakładem „Drukarni Pom orsk ie j" 
wyszedł podręcznik Książttowaści 

rolniczej 
pod tytułem

P achunki
Rolnika - Praktyka
napisany prjd3 M. Pacoszyńskiego, 

japrsysifjofteyo rereijora ksiąg, 
autora mielu prac tolnicyo•ekonomicznyc6.

K a ż d y  po przeczytaniu te j 
książki będzie w możności sa­
modzielnie prowadzić ra-  
chunkowość w* gospodar­
stwach wielkich, średnich 
i małych Metoda nader 
przystępna Dziełko to,
jedyne w naszej literaturze 
rolniczej, zawierające cało­
kształt rachunkowości go­
spodarczej, powinno znaleźć 
się w rękach każdego go­
spodarza rolnego, urzędnika 
gospodarczego, elewa, słu­
chacza szkoły rolniczej i każ­
dego, kto się rachunkowością 

interesu je
P rzy  natychmiastowym zamówieniu 
i =  cena  2500.—  m a rek  ... u

Spis T3ec3y wysyła się na jądanie. 
pomówienia prosimy nadsyłać pod adresem

Drukarnia Pomorska Tt]
w G R U D Z I Ą D Z U  (P o m o rz e )

,   cWyd3 iat cWydawnic3y  - ■■■

m

- M i

DOM z  m a g a z y n e m
l ub b e z  k u i i i ę  
w  G r u d z i ą d z u .
Oierty do Ekspedycji

„G ŁO SU  P O M O R S K I E G O -  pod n r. 3 7 0 7 .

K upu jem y
r stary cynk
i płacimy najwyższe ceny dzienne.

H, Pater mami i Ska>, Grudziądz,
Mickiewicza 2. Telefon 58. 3808

Kupuję bardzo spiesznie każda Hość

indyków s gęsi żywych
Oferty: Hotel Dworcowy

p o k ó j nr. 4 . (4742

LAS
riąkszy od 100 morgów począwszy celem eks­

p loracji 'topią. Oterty uprasza się nadsyłać 
pod nr. 4043 do biura ogłocoeń S»óx
n a li, ul. 27 go Grudnia 18. 13766

£*=~EE2
D o sprz-edan a skrzy 

dło, kanapa z lustrem i 
orzech, obudów. 2 b te le  
gobf-l nowe, 2 kr esla 
stó , filarek iio kwiatów, 
szata suiou. duży. dywan 
starożytno s rzęty mo­
siężne. Wiat .  udzieli 
K s e p p e l ,  L ip ow ą  96.

Oszklone drzwi, kilka 
okien oszklonych, biur­
ko cylindrowe, p iec do 
rozebrania i 300 c e r  

na sprzedaż. [W
Szkolna 1, prt. na lewo.

Śpiewający kanarek
na Sjiizudaź. (4752 

M. KWIATKOWSKI, 
ul. Groblowa nr. 13 U l

Kuchu a westfalska, 
obrazy, lampa i sta leaun 
latania do i-atty. pieo de.
lazny na Sprzed. (47,(7 
Rybicki, Forteczaa 17


